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Nr. 218, 


CENA PRENUMERA TY: 


Łodzi miesięcznie mk. 40,— kware 
talnie mk. 120,—, dla robotników mie= 
sięcznie mk. 32.—. y 
Za odnoszenie do domu dopłaca się 
miesięcznie mk, 5, —, 
Na prowincji miesięcznie mk 45—, 
kwartalnie mk, 135,—._- 


Za granicą miesięcznie marek 60,— 


Numer pojedyńczy: 
2 marki. 


Redaktor przyjmuje "interesantów od 
godziny 3 do 4 popołudniu. 


Sekretarjat otwarty od godziny 3 
do pie zodskj 6 do 7 wiecz. 


Rękopisów redakcja nie zwraca, 


kierownik administracji przyjmuje od 
godziny 5 do 6 popołudniu. 


KURJER 40 


Dnia 7 Sierpnia 1920 roku, 


D/K 


ROK DWUDZIĘSTY PIERWSZY. 


Numer pojedyńiczy 2 marki 


CENY OGŁOSZEN: 
Miejscowe. 


Zwyczajne mk. 2.59 za wiersz pe 
titowy jednołamowy (str. 7 łamów ( 
Drobnet 40 fem. za wyraz, naj- 
mniej mk. 4.—. Dla poszukującyc 
pracy 30 fen. za wyraz. Hadesłane 
przed tekstem mk. 7. = w tekście 
mk. 8. — po tekscie mk. 4>— za wiers 
pefitowy jednołamowy (str. 5 łamów.) 
Nekrologi! mk. 2.50 za wiersz pē 
titowy (strona 5 łamów). Komunie 
katy mk. 3,30 za wiersz. 
Zamiejscowe, . 
Zwyczajne.mk. 3.—,drobne 55 fen 
nadesłane przed tekstem mk, 8,=— 
w tekscie mk,10,—,za tekstem mk, 5,= 
nekrologi mk. 4,—, 
Zagraniczne: 

100% drożej od zamiejscowych. 
Za terminowy druk ogłoszeń, komu= 
nikatów i ofłar administracja nie« 

odpowiada, . 


Redakcja i administracja Zachodnia 7, skrzynka pocztowa 132. Telafon 229, 
Filia administracji Piotrkowska 123, 


Na zasadzie,uchwał zjazdu Związku Prasy Prowinejoral.ej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych 


podlegają opłacie. 


Rada ministrów do. Narodu Polskiego. 


Warszawa, 6 sierpnia. (PAT.) Rada ministrów w dniu 5 b.m. 
uchwaliła ogłosić odezwę następującą: 


złączone gwarancje, iż ziemi cudzej nie pragnie, że dąży do sprawie- 
dliwego i trwałego pokoju. 


Dzisiaj niech wie Europa, niechaj wie świat cały, że najazd bol 


Ojczyzna w niebezpieczeństwie. 


Polacy! 


Rozejm, proponowany przez Polskę rządowi sowietów, został od- 
rzucony. W niegodny sposób używając wybiegów, zmieniając dowolnie 
depesze, nie pozwalając polskiej delegacji porozumiewać się swobodnie 
z rządem polskim, rząd sowietów rokowania przewlekał, ażeby je w koń- 
tu uniemożliwić. 

Wróg zaborczy, wróg najeźdzca, wróg, niosący z sobą niewolę 
narodu, ufa, że zdobędzie Warszawę— naszą stolicę i że w Warszawie 
podyktuje Polsce pokój zwycięski. Pragnie powtórzyć rzeź Pragi. — 

Polacy! Rząd polski, rząd obrony narodowej, rząd demokracji pol- jfi 
skiej, rząd chłopów i robotników wzywa cały naród do walki w obro- 
nie ogniska -domowego. 
pracy i wolności obywatelskiej wżywa do 
ności i niepodległości Ojczyzny. 

Naród zjednoczy się ze swoim żołnierzem. Wojna narodowa za- 
czyna się u progu Warszawy | b 

Wzywając naród cały do broni, rząd polski ogłasza całemu światu 
cywilizowanemu, że chce pokoju i zgody z sąsiadami, że gotów był 


dzisiejszej. 


czystej ! 


walki świętej: w obronie wol- 


W obronie naszej chaty chłopskiej, w obronie" 4, wiołów patrjotycznych, I nie u 

Stolica nasza, patrjotyćzna 
wytrzymałości wobec wroga. Warszawa musi się bronić! 

Nie damy się najazdowi wroga, broniąc świętego prawa narodu 
polskiego do niepodległości, prawa, bez którego niema cywilizacji euroe 
pejskiej — niema wolności ludzkiej, 

Krew nasza, siły nasze, walka 


szewicki w odpowiedzi na to gotuje się do spełnienia na Polsce zbro-= 
dni gwałtu, równej zbrodni tyranów 18 wieku, którzy rozebrali Polskę. 
Pod płaszczykiem rewolucji socjalnej wróg morduje socjalistów polskich. 
gotowych do pokoju demokratycznego; pod maską robotniczych i ko" 
munistycznych haseł idą generałowie carscy na Polskę, aby ją prze- 
dewszystkiem obrabować i złupić, a potem rzucić na pastwę rządów 
mniejszości znikomej, opartej o rosyjskie bagnety, 

Czerwona armja chce zrobić z Polski pustynię, podobną do Rosjł 


Rząd postanowił bronić Polski do ostatniego kawałka ziemi Oj- 


Rozkazujemy armji naszej, rozkazujemy každemu żołnierzowi, aby 
walczył nieustraszenie przy pomocy chłopa, robotnika i wszystkich ży- 
zał, chyba na wyraźny rozkaz Wodza, 
arszawa musi dać próby męstwa i 


nasza dla Ojczyzny drogiej | 
dać wszelkie z honorem narodu i jego zdolnością do życia niepodległego Do broni, Polacy ! É i 
Warszawa, dnia 5 serpnia 1920r. ' 

Rada ministrów: Wincenty Witos—prezydent ministrów Ignacy Daszyński — wiceprezydent ministrów, Leopold 
Skulski minister spraw wewnętrznych, Eustachy Sapieha -min ster spraw zagranicznych, generał-porucznik Józef 
Leśniewski—minister spraw wojskowych, Władysław Grabski- minister skarbu, Stanisław Nowodworski — minister 
sprawiedliwości, Maciej Rataj-minister wyznań religijnych i ofwiecenia publicznego Juljusz Poniatowski — minister 
rolnictwa i dóbr państwowych, Wiesław Chrzanowski—minister przemysłu i handlu, Dr. Kazimierz Bartel — minister 
kolei żelaznych, Dr. Stanisław Stesłowicz minister poczt i telegrafów, Gabryel Narutowicz—minister robót publiczrych, 


Edward Pepłowski — minister pracy i opieki społecznej, Dr. Witold Chodźko — kierownik ministerstwa zdrowia 


publicznego, Stanisław Zieliński — minister aprowizacji, Jan Heurich — kierownik min. kultury 


Kucharski-minister b. dzielnicy pruskiej. 


koalicji ola Polski 
OMOC KONCIE Ola | 0LSKI. 

Paryż, 6 sierpnia (PAT). — „Matin“ podaje: Rząd francuski, 
świadomy, iżpomoc dla Polski jest związana z najżywotniejszym in- 
teresem Francji, czyni w tym kierunku propozycje mocarstwom 
sprzymierzonym. Rząd francuski i angielski badał sprawa wysłania 
wojsk do Polski. Przewidywane jest, że oddziały francuskie, znaj- 
dujące się obecnie w pobliżu terenów działań wojennych, mogą 
otrzymać rozkaz ewentualnego współdziałania w obronie Polski. 
W przyszłości najbliższej zarządzone będą środki najszybszego 
przesłania do Polski materjałów wojennych oraz zapasu gotówki. 

Nauen, 6 sierpnia (PAT). — Radjo. Prasa niemiecka podaje 
szczegółowy plan francuskiego przemarszu przez Bawarję. Francu- 
skie koła wojskowe są zdecydowane wymusić przemarsz: w razie, 
gdyby niemieccy kolejarze wzbraniali się uskutecznić przewóz. Wów- 
czas kolejarze francuscy transporty przeprowadzą. 


Przejazò wojsk. francuskich przez Sląsk. 


Gdańsk, 6 sierpnia (PAT). — Dzienniki donoszą z Katowic: 
` Do katowickiej dyrakcji kolejowej nadszedł telegraficzny rozkaz 
komisji międzysojuszniczej, donoszący, że od 8 do 12 b. m. nadejdą 
rozmaite pociągi z wojskiem francuskiem, które wysłane zostaną w 
kierunku na Opole i Bogumin. Dalsze transporty żołnierzy francu- 
skich i 300 oficerów w kierunku na Oświęcim już są również awi- 
zowane, 


i sztuki, Władysław 


Raj bolszewicki. 


Nie lepiej dzieje się w bot= 
szewji klase robotniczej, 

Wiademe jest wszystkim, ża 
prawie wszystkie zakłady prze- 
mysłowe zamarły, że Czynne 
są tylko te, które pod kontro- 
lą armii czerwonej wykony* 
wują zamówienia dowództwa 
na kule karąbinowe, granaty, 
szrapnele, Reszta fabryk świe- 
ci pustkami, bo najczęściej 
wnętrza ich rozkradli obywa: 
tele-komuniści; stoż bez okien 
i bez drzwi. 

Robotnik, jeśli nie jest pra- 
cownikiem zmilitaryzowanego 
warsztatu (w którym praco- 
wać musi po 12 godzin na do- 
bę , chodzi zgłodniały, szuka- 
jąc resztek pożywienia na 
śmietniskach, żywiąc się ode 
psdkami kosci, jak pies. 

Bo wyznaczone dla miesz: 
kańców miast porcje nie mogą 
wystarczyć; otrzymuje prze» 
cież zwykły obywatel ówieró 
funta łupin  kartoflanych 


(miąższ ziemniaków oddawany 


bywa tylko dla szpitali), a już 
trzeba być dobrze notowanym 
w urzędzie towarzyszem-ko0« 
munistą, aby otrzymać tych 
łupin całe pół funta dziennie. 
I z tych znalezionych na 
śmietnisku kości, z tych łupin 
kartotlanych gotuje sobie ob, 
watel „proletarjackiej republi- 
ki sowieckiej* jadło, którsgo 
nie bardzo choiałaby u nas 


krowa lub świnia skoszto- 
WAĆ. 
' Aby zaś ugotować, trzeba 


mieć ogień; a tu braki opału, 
i zapałek. Więc gotują razem 
—po kilka i kilkanaście ro- 
dzin, lub noszą ogień na pod- 
pałkę w garści—od chaty do 
chaty. i 

Co się dzieje w zimie? Jak 
żyje robotnik Petersburga ozy 
innego większego środowiska 
w czasie słynnych mrozów 
gosyjskich—oczyż o tem pisać 
“potrzeba? i 

Znane są nam codzienne 
wypadki zamarznięcia we wła- 


o PZ A m W W ‘M 


nem mieszkaniu i pozosta 
wania ciat zniacznietych ca- 
temi, neraz tygodniami śród 
reszty osób ży acych jeszcze 
Bo grzebać nie ma kto. A po- 
grzeb w trumnie „zsocjalizo 
wanej”, w której wywożą 
zmarłych po kolei poza mia- 
sto lub na piao w śródmieściu 
do wspólnero dołu, też zbyt 
drogo kosztuje, by każoy 
mógł sobie na taki poch. wek 
nabliższy”h osób p zwi r. 

Obraz  tragedji robotnik» 
niechaj sonarakteryzu 5 po- 
niższe słowa, będace  tresz 
ozeniem opowiadania t samej 
osoby, na podstawie w viusz- 
czeń której ten cykl «rtyku- 
łów piszemy: 

Rzecz miała mieisce w Ki- 
jowie. 

Do „czrezwyczajki*, miesz- 
czącej się w ruchliwym pun- 
kocie miasta, w domu, gdzie 
mieszka duża ilość ludzi, spro 
wadzająa b. robotnika fabryki 
—rozumie się wtedy nieczyn- 
nej—razem « Górka 

Śnać wielkie jakieś ciąży 
na nich przewinienie, bo spra 
wa trwa krótko | wyrok zapa- 
da kstegóry zny: śmierć! Zn 
pewne ośmielili się nie vzna- 
wać idei komunistyczne, a 
może stary ojciec nie chcial 
pozwolić na „zsocjal zowanie* 
córki 

Dość, że wyrok—jak powie- 
dzieliśmy— wyrsżny i kate- 

oryczny. 

5 Ot — wielka historja. „Raz 
msty rodyła"— powiada przy- 
słowie ukraińskie, o którem 
wspomina nawet Sienkiewicz 
w swojem  niezapcmnianem 
„Ogniem i mieczem“. 

le jaki.ż okrutne wykona- 
nie wyrokul 

Ojcu każa kopać dół na po- 
dwórzu—w oczach wszystkich 
lokatorów — tuż pod oknami 
biura „ozre,wyczajki*. Więc 


musi stary naipierw odwal: 6 
kawały astaltu, pateni wytzu= 
cać kamienie z bruku | Wre- 
sz.ie łopatą ziemię wydoby= 
wać. 

A tymoznsem z Córka.. zas 
bawiają się „krasnoarm ejs;: *, 

Trwa to dla biedaka iata 
całe, dla dziewczyny—zapew- 
nie wieki... 

Leoz dół œ towy! 

Wyocisga ą wtedy ledwie ży- 
wa, baz odzieży, rzucają da 
dołu: 

— „Loty nosom w nizi“ 

| strzelają z rewolwerów po 
liny erzbietu, rozkoszu 4o się 
czerwonym pasem krwi, prze- 
biega ąsym przez ciało dziew- 
czyny, śmieją się do rozpuku 
z męki ojca— robotnika. 

A potem ., 

— Nu, stiry! Cncesz może 
p żegnać się Z „doczką*, Wing, 
pocałuj się z nią raz ostatnil... 

I znowu ostrzej wanie nie- 
szczęśliwego po noxsch, po 


rękach, «opóki kuia nieopa- 
trana uie przebije glowy lub 
serca, — — 


Dół zasypany. „S:rawiedli- 


wości Lo!lszewickiej* stało się , 


zadość: dwoje ko: trrewolusjo- 
nistów zniknęło m powierzchni 
ziemi. 

LJ A * 

Z taką dziczą, z tego ro 
dzaju barbarzpńcam' zmuszo 
na test Polska prowadzić walkę 

Walkę na Śmierć | żvctel 

Walke w obronie św 6ło 
zdobyte! wolności. | walkę w 
obronie kultury świata całego 
rzed zagładą, lu izkości całej 
przed ohydą, która zapragnęła 
zniweczyć dorobek kulturalny 
i cywilizacyjny tylu pokoleń. 
tylu stuleci. 

W walce tej ustać nam nie 
wolno! Musimy ją prowadzić 
wytrwale — j drością silm i 
rozumni szałem dobra i miło- 
ści—aż do zwycięstwa! 


(BKWA NIE JEŻ] 


iila 10] 


Rządu Polskiego: 


WARSZAWA, 6 sierpnia, 


(PAT.) — Wydział praso- 


wy Min. spraw zagranicznych kom «n:kuje ; 


Nota rządu polskiego do 


rządu sowietów, podana 


wczoraj przez Wydział orasowy do publicznej wiadomości, 
mie została wczoraj wysłana z powodu tego, że stacja ra- 


djotelegraficzna w Mcs<wie odmówiła przyjęcia tej 


depe- 


szy, oznaczając ścisia godzinę na rozmowę. 
Wobec tego rozesłano dziś następujący radjotelegram: 
Tej noty o godz. 3 m, 10 w porze umówionej między 
stacjami radjotelegraficznemi w Warszawie i Moskwie sta- 


„KUKIBE ŁODZKI” 7 Sierpnia 1939 r 


Ne 315 


86€0064 050003000 €080306 
„iransport Polski" : 


Spółka Akcyjna 


zawiadamia, że z dniem dzisiejszym rozpoczal przyjmowanie towarów dla 
przewożenia samochodami ciężarowem: na dystansie 


Łódź—W arszawa iodwrotnie, 


oraz przyjmowane towarów przechowania w swoich składach przy ulicy 
Siehkiewicza Nr. 24. 
Zgłoszenia przyjmują biura 


Oddziałów Spółki w Łodzi, 
Piotrkowska Mr. 115 


(czasowo w lokalu Tow, Akc. „Motor“ telef, 270) 
W Warszawie —ul. Długa mr. 42, telef. 3807, 


60300080:0060940000066 
finylja zerwała z Rosją sowiecka. 


Gdańsk, 6 sierpnia (PAT). —„,Danziger Zeitung donosi z Lon - 
dynu pod datą 5b. m.: Lloyd George przyjął bolszewickich delega- 
tów Kamieniewa, Krasina i Milutina bardzo krótko i chłodno. Lioyd 
George oświadczył im, że rząd angielski wysłał do Moskwy notę z 
zawiadomieniem, że podjęcie jakichkolwiek stosunków z Rosją jest 
niemożliwe, skoro rosjanie nie chcą zawrzeć zawieszenia broni 
z Polską. 

Ljon, 5 sierpnia, (PAT.) — Radjo. „Petit Parisien* donosi, że w środę po południu 
odbyło się w Downing Street spot*an'e Lloyda Georgea z Krasinem i Kamieniewem w o 
becnoś i Churchila, ministra wojny i Waltera Lonen*, ministra m+rynarki, 

iremier angielsk! oświadczył przeistawicielo n 'elagim'  naudlowej rósy'skiej w 
asnych słcwa*h, że jeśli armja bolszewicka nie zaprzestanie swojej akcji, 
a szczególnie, gdyby Warszawa wpadła w ich ręce, to będzie równo- 
og nałychmiastowem zerwaniem stosunków mignzy. Anyją a Ro- 
sją. Delegacja otrzyma swoje paszporty, « rząd angielski obejrzy się 
za środkami, koniecznemi do poparcia Polski. 


Zbrojna pomoc fnglji. 


` Londyn, 6 sierpnia. (PAT) — Hvas. W [zbie gmin oświadczył Lloyd George, że 
podczas widzenia się swojego w dniu poprzedzającym z Krisinem i Kamieniew- brzed- 
stawił fm z całą możliwa insnościa konieczność natychmiastowego zawarcia ro. 
zejmu z Polską na sprawiedliwych warunkach, zaznaczając, że cie jest 
to jedyny sposób rozproszenia nieufności do rządu sowietów, usą w ti- 
kien warunkach niusiałby powziąsć rząd angietsk. 


F 


vez 


eae88 LADA 


EGGwów. I TGOCETE 


Pdpatem licząc się z faktem wtargnięcia w granice Polski etnograficznej, rząd an- 
gielski musiałby wziąć pod uwagę podjęcie skuterznych środków w celu przezwyciężenia 
wszelkich trudności w zaopatrywaniu Polski w amunicję imaterjał wojenny 
przez Gdańsk. 


Gdyby smutne przypuszczenia rządu angięlskiego miały okazać się niestety uzasad 
nionemi, to w takim razie uż w na bliższy poniedziałek wystąni premier angielski w [zbie 
gmin » dłuższa eklaracią dotyczącj nowych zarządzeń wojskowych, lado- 


cja radjotelsgraficzna w Moskwie nie przyjęła, zakomuni- 
kowawszy stacji rad otelegraficznej w Warszawie, że na 
przyszłość Moskwa korespondować będzie z Warszawą 
między godz. 17 a 18. Mimo ponawianych wezwań nota 
nie została przyjęta. (INastepujs tekst noty,) 


WARSZAWA, 6 sierpnia. (PAT.) W uzu- 
pełnieniu komunikatu o nieprzyjęciu przez 
stację radjotelegraficzną w Moskwie noty do 
rządu sowietów, wydział prasowy Min. spraw 
zagr. donosi: 

Dziś między godz. 17 a 18 nota ta po- 
nownie nie została przyjęta przez stację ra- 
djotelegraficzną w Moskwie pod pretekstem 
osłabienia prądu i zaburzeń atmosferycznych, 
które jednak nie przeszkadzały bynajmniej 
w komunikowaniu się obu stacji. 


Węgry 1 Rumunja spesa Poseo z pomota, 


- POLDHU, 6 sierpnia (PAT)—Radjo. Z Mo- 
skwy donoszą, że Rumunja koncentruje woj- 
ska wzdłuż granicy rosyjskiej. 

POLDHU, 6 sierpnia (PAT) —Radjo. Z Bu- 
dapesztu donoszą że pod dozorem oficerów 
francuskich przygotowuje się ofenzywa Wę- 
gier i Rumunii od południa celem przyjścia 

yz pomocą Polsce. 


wych i morskich, jakie mogłyby się okazać niezbędnemi. 


kantrakcja 


Warszawa, 6 sierpnia (PAT) 

Komunikat sztabu general- 
nego wojsk polskich. 

Nieprzyjaciel w dalszym cią- 
gu uporozywie atakuje Ostro» 
jękę. Nasze ochotnicze oddzia- 
iy jazdy i pelne nietylko 
odparły ataki, ale w lokalnych 
kontrakcjach wzięły 100 jeń- 
oów i karabiny maszynowe. 

Podkreślić 0 pełną bra- 
wury działalność. bojową na- 
szych marynarzy na tym od- 
cinku Między Ostrołęką a 
Bugiem oddziały nasze znaj- 
dują sią bez kontaktu x nie 
przyjacielem, który przegru- 
powuje sig do dalszej akcji. 
` Pod Małkinią sline oddzia- 
ły wywiadowcze boiszowickie, 
podsuwające się pod linją na- 
szych a” zostały og- 
niem odpędzone. 

Na wschód od Sokołowa 
trwa w dalszym 6iągu walka 
g oddziałami nieprzyjacielskie- 


puszczenia przez nas Teres 


wojsk Raeczjpospalllej. 


mi, które przedostały się na łek mostowy Sławatycz. 
zachodni brzeg Bugu. Dalej na południe na linji 
W rejonie Prasulina nad Bugu spokój. 
Bugiem oddziały nasze, wy- V dalszych walkach w re- 
ieratąc ostatecznie przeciwni- onie Brodów oddziały nasze, 
+ za rzekę, wzięły w reionie wypierając nie rzyjacieła w 
Mokran kilkudziesięciu jeń- stroną Radziwiłłowa, wzięły 
ców i 2 karabiny maszynowe. jeńców i zdobycz wojenną o- 
W rejonie Brześcia gwałto- Taz sztandar 2 brygady dzi- 
wne ataki nieprzyjaciela do- kiej dywizji konne. 
prowadziły do częśsiowego o W reionie Mikuliniec nie- 
przyjaciel, nie bacząc na olę- 
pola. źkie straty, poniesione w wal- 
Brawurowy kontratak od- kach dni ostatnich, ponownie 
dz'ałów podhalsńskich ode atakował oddziały puł”. J nu- 
rzucił po niezmiernie Sznitisa. Walka o linję Sere- 
ciężkich walkach nie. tu na tym od'inku trwa obe- 
przyjaciela na wschos= 9n/e dnie). i 
dni brzeg Bugu. Wzięs [Ilość jeńców powiększyła 
ło kilka karabinów ma. się 0 540 Karabinów maszy- 
szynowych,200 jeńców, nowych doszła do 42. 
baterję dział i znaczny N4 odcinku wojsk ukraijń - 
tabor. skich zacięte walki. 
Na południe od Brześcia zo- Naczelne dowództwo wojsk 
stał odparty gwałtowny atak polskich, 
nieprzyjacielski na przyczó- „sztab generalny. 


Niemiec o sytuacji 
w Niemczech, 


Pod powyższym nagłówkiem 
znany organ yfistów nie 
mieckich wychodzący w Ber- 
linie „Die Welt am Montag" 
umieścił wnumerze 28 z dnia 
13 b. m. artykuł znakomitego 
znawcy stosunków niemiec» 
kich Hansa Leusa, który bez 
ogródek przedstawił narodowi 
niemieckiemu straszne poło- 
żenie państwa niemireklego. 
Prasa niemiecka codziennie 
przepowiada upadek Polski i 
bez końca rozpisnie się o nę- 
dzy, gładzie i o złych stosun- 
kach panujących w Polsce, 
lecz ọ własnej ruinie i upad- 
ku wa wszystkich dziedzinach 
życia milczy 1ak grób. Arty- 
kuł wyżej wymieniony wobec 
tego zasługuje na szczegól- 
tiejszą uwsgę. 

„Welt am Montag" pisze: 

„Ta warstwa Niemoów, któ- 
ra nazywa Bię wyłącznie nie- 
miecka, goni na wyścigi przy 
każdej sposobności, jaka się 
nadarzy, „ażeby okazać swoją 
glupote. 

Zagraniczna jej polityka kie- 
ruje się według najgłupszych 
zasad. Co jej właściwie leży 
ma sercu? Tylko karp Ee kia 
rzecz. Uratowanie jaknajwięk 
szej ilości broni i wojska od 
koalicii, przygotowanie dnia 
zemsty,  zaszozópiecie jego 
pierwszych »arodków, ażeby 
na każdy adek posiadać 
przemoe, środek zaczópny i 
werbunkowy, który niechybnie 
dopomoże do urzeczywistnie 
mia zbrodniozych planów od- 
wstu. Jest to największe glup- 
stwo i nieszozęś ie, za jakiem 
naród niemiecki lesi, Có może 
okiem Lenina być uważane za 
rozsądne, to dla każdego Niem- 
ea powinnó być szaleństwem 
i widocznym znakiem zrozpa= 
'6zone! furji, która przez 6 lat 
niszczy ludzkość. 
| Mamy rzeczywiście coś in- 
nego do ozynienis, jak. ukry- 
wanie broni i myślenie o no 
wej wojnie. Walczymy o na- 
sze nagie życie. Nas oblega 
wszędzie śmierć i zniszczenie, 


BARONOWA ORCZY. 


Pawia ii 


(Przekład » angielskiego) 
(Ciąg dalszy) 


Luk de Mauntord nie był 
(głupcem. Ludzie jego pokro- 
1ú malą bardzo prosty pogląd 
na świat, Zycie ich jest pro- 
ste, zdrowe, ożyste — odbioin 
ich natur nie są zaćmione 
tchnieniem psychologów, Luk 
inie zajmował się nigly żoną 
swego sasiada, ani jego koniem 
ani ósłem, ani żadną rzeczą, 
która jego jest, i dia tego wy- 
magania jego od sąsiada bry 
bardzo surówe. 

Zróżumieć też łatwo, że przy 
takim póglądzie nie mógł pi- 
ważnie przypuścić, aby jego 
posądzono « spełnienie tak 
niskie) zbrodni. Czuł w praw- 
dzie, źe podejrzen'e krąży ko- 
ło niego, że pewni ludzie, o- 
bliczając korzyści, jakie stąd 
Adnosi, przypuszczają możli- 
wosé takiego ozynu, Myśleć 
iak musi 1imYvers, uważać za 


TOY 


bankructwo, zaraza i jej na- 
stępstwa, zaburzenia żywno- 
ściowe, prawo natury i prawo 
głodujących nędzarzy—plądro: 
wanie, 

Każdy dzień musimy się 
przyglądać, jak naród niemiec- 
ki tonie coraz więcej w bez- 
rządzie, przekupstwie i demo- 
ralizacji, ; 

Minister rzeszy niemieckiej 
dokładnie określił położenie 
państwa niemieckiego i przed- 
stawił ludowi obraz gospodar- 
ki bez wyjścia i bez nadziei, 
Mińnowicje dr, Wirt w mowie 
swej, jaką wygłosił w ubie- 
głym miesiacu w parlamencie 
niemieckim, oświadczył, że 
wównętrzny dług pora 
wzrósł na 800 miljardów ma- 
rek, oprócz odszkodowań wo- 
jennych, żądanych przez en 
tentę, W ostatnich tygodniach 
rząd wydał w obieg nowe 2 i 
trzysczwarte miljardów marek 
banknotów, a więc na każde- 
go mieszkańca po zliczeniu 
powyższych sum przypada ty- 
siąc marek, a na każdą rodzi 
nę 5000 marek długu państwo- 
wego. 


Czyż jeszcze znajdzie się 
znawca stosunków, któryby 
sądził, że owej zachłanne! go- 
spodaroe szaleńców można 7s- 
pobiedz środkami moralnemi? 
Pruski kolega ministra tinan- 
sów także nic nie mógł po- 
wiedzieć pocieszającego, ^lbo- 


. wiem państwo pruskie, ktore 


w zręczny sposób sprzedając 
swoje koleie, pozbyło się dłu- 
gu, w krótkim czasie, w prze- 
ciągu kilku tygodni -zrobiło 
nowych długów 2 miliardy 
marek. Tyniózasem armia u- 
rzędnioza coraz więcej się po- 
większa 8 nowo uregulowana 
płaca powiększa pensje urzęd- 
nicze do fantastycznych roz- 
miarów. Tak długo to jeszcze 
będzie trwało, aż się kasy 
rząliowe zupełnie opróżnia! 
Rząd niemiecki, doprowudzony 
wkrótce taką gospodarką do 
bankructwa, nie będzie mógł 
za nio zapłacić, albowiem o 
prócz banknotów Niemcy nie 
będą | id żadnego innego 
majątku.  Przedewszy stkiem 
podat«! mają wybawić Niemoy 
z katastrofajnego położenia, a 
najpierw owe 10 procent i wię- 
oe) pobierane przeważnie od 


możliwe doktór — są pewno i 
Ko p 
uk stał pogrążony w m 

ślach, Zyola śmiobitb się EA 
całkowicie od chwili przybycia 
tego kuzyna, który nieznany 
potrafi go usuvąć w. tak 

rólkim ożasie, zastąpić w 
sorcu mę Nr Rada. Jaką dro- 
gą doszedł do tego, było dla 
Luka nierozwiązaną zagadką. 
Ten, którego Stryj nazwał o- 
szustem, po jednorazowe wi 
dzeniu się ż nim zdobył jego 
miłość i pełne zaufanie, a jego 
Luka, odrzucono jak znisz6%0- 
ne ubranie, Miłość stryja, 
trw ająca od dzieciństwa, zmie- 
niła się nagle w obojętność i 
60 dziwniejsze, stryj zmienił 
zwyczaje swe, całego siebie! 
Ten samodzieiny dyspota zmie- 
nit sią w jednostkę bez gia- 
czenia we własnym domu. 
Wielki pan otaczający się wy- 
ratipowanym zbytkiem stał się 
zaniedbanem pustełniwiem, 7le 
obsługiwany, iè karmiony, 
mieszkajncy w jednym pokoju! 
„tego wszystkiego dokazał 
Filip de Mauntłord jedynie 
swoją obećnością. Jakńż siła 
mauiczna tkwiła w tym czlo- 
wieku? Co było w jego sló- 
wach? Jaki czar, że wieść o 
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pracowników, robotników i 
urzędników. Urzędnik, który 
na rok zarabia 16,000 marek 
będzie musiał dopłacić na koń- 
cu tego roku © wiele więcej 
jak 2,000 marek podatku za 
rok 1920 

Że państwo żyje już dawno 
tylko bankructwem, 0 tem wie 
każdy. Robota polityków pań - 
stwowych napewno doprowadzi 
naród niemiecki do ruiny i 
dążyć będzie do utrzymania 
gospo darki państwowej tylko 
za pomocą nowych nadużyć i 
oszustw. Ubliczmy niedobór i 
wzrost długów państwowych 
i zbadajmy dokładnie grozę po- 
łożenia i ruiny finansowe), jaką 
nam wyk zał bank Rzeszy 
niemieckiej, wówęozas przeko- 
namy się, że dążymy do bvl- 


szewizmu rosyjskiego. 

Ile Jest prawdy w pogło- 
skach, że domy towarow:, 
również tak jak państwu żyją 
bankructwem. Czy one prze- 
trwają ten stan, gdy publicz- 
ność dale) będzie się wstrzy- 
mywała od zakupna, czekając 
spadku cen? A fabryki? Co 
stanie się z niemi w zimie? 
Demonstracja bezrobotnych w 
Berlinie ;rzeszła spokojnie. 
Nie bedze tò- wszakże osta- 
tnia i później jeszoze więcej 
nastanie zaburzeń i zamieszek, 
spowodowanych przez nędzę i 
psa Panstwo niemieckie bę- 

zie musiało powrócić do da- 
wnego życia, Jakie prowadziło 
rzed wojnę A na jakiej dro 
ze może powrócić do niego? 
Napewno nie przez prowadze- 


stępujcie do szeregów armji ochotniczej, 
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nie gospodarki za pómócs 
środków demoralizujących, za 
pomocą przekupstwa i oszustw 
tylko na drodze przeciwnej. 
Ale ażeby osiągnąć ów cel, 
niema żadnego innego wy ścia, 
jak tylko uwolnić się 01 po- 
wyższych ciężarów przed stra- 
szllwą katastrofą, która będzie 
gorszą od upadku cygaństwa 
wojennego”. 

Tak woła publicysta nie- 
miecki Hans Leus w „Die 
Welt am Montag“, a naród 
niemiecki na te wołania 1est 
głuchy i coraz więcej grzęźnie 
w demoralizacji i w dawnych 
błędach, które doprowadziiy 
państwo niemtóckie do ter ź- 
niejszego beznadziejnego sta 
nu. 


— 


Dzieło Obrony Ojezyzny. 


Premjer Witos do źołolkrzy, 


Zołnierzel Żawsz* był czas 
na'większego dla narodu i pań- 
stwa wysiłku. Armie bolsze- 
wiokie walą się na naszą zie 
mię niosąc zniszczenie rzeź, 
pożogą i rabunek. Zabierając 
żywność i wszystko Go się da 
zabrać, bolszewicy Choą wy- 
niszczyć nasze ZY a a- 
ród skuć w kałdany i zrobić 
niewolnikiem. Odrzucili roz- 
jem przewlekają sprawę po- 
koiu bo im nie o pokój oho- 
dzi ale © zniszczenie nasze): 
niepodległości największego 
skarbu narodu. Zołnierze na 
Was dziś opiera się Polska, 
ona Wam powierzyła swoją 
obronę od Was zależy czy na- 
ród nasz będzie mógł żyć w 
swobodzie ı w szczęściu czy 
też stanie się parobkiem na- 
jedźoów. Broni4o Kolski bro- 
nimy siebie i swolch rodzin. 
Walcząc 6 utrzymanie pań- 
stwa walozycie 6 pokój i szczę 
scie waszych matek. ojców, 
braci, sióstr i dzieci. Nie myśl 
cie że bolszewicy Są nieżwy- 
ciężeni, to nie prawda, gdyż 
lud rosyjski i żołnierze bol- 
szowicy mają wojny dosyć. 


jego śmierci  Uderzyłu, Jak 
grom w sia:ca I powaliło ha 
złemię niby strzaskane drzewo 
beż podpory? | - 
Teraz on leży martwy, Za 
motdowany, Bóg raczy wie- 
dzieć przez kogo! Ludzie po- 
sądzają Luka, bo koto Fortuny 
obtróciło się znów i postawiło 
go ña dawnem uprzywiliowa- 
nem stanowisku, z którego 
wyrzucony był przez intruza 


Luk de Mountford był znowu. 
sukcesórein imienia i „mienia 


lorda Ridolyffe, a ten obcy 
odszedł, abierit do grobu 
tajemnicę swego powodzenia. 


ROZDZIAŁ XVIIL” 
Coś nie doń 6 termy 


Ponieważ lord Radelyffe le 
tat ciężko chory, Luk musiał 
się rająć urządzeniem oałego 
późrzebu. . l 

Filip de Mounffori leżał 
dotychczas w ponura) sali pò- 
licyjna, dokąd Luk posła 
wspaniałe kandelabry, kwiaty, 
palmy: wszystkie przedmioty, 
niezbędne przy zbytkownych 


„pogrzebach- i 


marły lożał, nie zaniedba- 
ńy, ale sumótny, Choć “oto 
czony wszystkiemi pozorami 
bogactwa, 


Jeśli idą jeszcze na Polskę to 
pędzeni przemocą. Chodzi 
tylko o to, byście wy walkę 
podjęl , a walka musisię skoń 
czyć zwycęstwem. Niech 
was nie zniechęcają chwilowe 
braki, sami wiecie że bolsze- 
wiecy żołnier.e walczą bez 
butów, w łachmanach bez bie- 
lizny. 

am nie braknie amunicji, 
ani broni, odzieży Í- butów 
rząd Wam dostarszy. Nie 
wolno być lękliwym -ani ma- 
łodusznym. Przekleństwo na 
rodu ścigać będzie pamięć 
tych co z poła walki hanieb- 
nie ucievli przed wrogiem ich 
własne rodziny cierpiąc ucisk 
bolszewicki przeklną ich. — 
Tchórze niech pamiętają że 
opanowaniem Polski bolszewi- 
cv nie zakończą wójny. Oni 
marzą © zawojowaniu świata 
oni przemocą zabraliby wszy - 
stkich zdolnych do noszenia 
broni i wysłali na rzeź w da- 
lekie krae. Trzeba strząsnąć 
% dusz słabość. Trzeba chcieć 
zwyciężyć. "Do walki więc 
żołnierze! Kto z Was oznaczy 
szozególne na półu walki 
dzielnoscią zostać może ofice- 
rem. O,czyzna po skończone) 


(lymceżasem w prywatnym 
saloniku w Laugham Hotelu 
"siedziała Ludwika przy śnla- 
daniu z ojcem, stos gazet le- 
żał kołorjej talerzal 

— To jest śmiałe przypu- 
szczeniemówił, pułkownik — 

azety pisaą o morderstwie w 

rukseli przed róklem.. oho- 
olaż wydaje się coś prawdo- 
podobnego w tem, co piszą 
A ty co myślisz, Ludwiko? 

— Sahia nie wióm, so my- 
śleć. | ` 
— Byczsgóły zbrodni popel- 
nionej w Brakseli są identy- 
czne z tem, 60 się z iarzyło 
wczorajszej nocY. 

— Doprawdy? 

Ludwika sama nfe wiedzia- 
ła, dlaczego nie lubiła nigdy 
mówić ó tem wypadku. Ni- 
komu, nawet djou nle opowia- 
dala niydy, źe byla tak bli- 
skim świadkiem' morderstwa 
w Brukseli i ża zna każdy 
szczegół — jeden tylko Lük 
wiedział o nich. 

— I co prawda — ciągnął 
putkownik — zgadzam się z 
nrtykułeni A +6PDY Times“, 
Jedna zbrodnia wywolu'e dru- 
ga i gdyby ten tò te. w Brók- 
seli nie wymyślił sposobu 
morderstwa 'W dorożce, . Filip 


wojnie hojnie Was wynagrodzi. 

Zołnierze którzy dluższy 
czas był byli na fron'ie lub 
dobrowolnie do służby się 
zgło:ili po nastaniu póxoju o- 
trzyńnuje od państwa ziemie 
wszystkimi innymi bo tak wy 
rażnie nakazuje ustawa o re. 
formie rolnej. Szczególnie 7a- 
służeoi żołnierze dostaną zie- 
mię za darmo. Bo to również 
nakazuje ustawa. G lyby któ: 
ry z Was zginął rodzina je40 
otczyma 0d państw» gabaz- 
pieczenie spokojnego bytu. — 
Męstwo Wasze, krew wasza 
znajdzie nagrodę w Szo”ęścin 
Waszych rodzin i calego  na- 
rodu. 

Zołnierze na Wa+ patrzy i 
wam ufa cała Polska, Patrzy 
świat cały. Qd Was czeka ta- 
tunku, oddalenia od niewoli i 
rząd, naród i państwo ucyro- 
ni od rzezi i gralieży Wasze 
rodziny. Do walki więc. ldź 
cie, walczcie wrócicie zwy- 
cięstwami. 

Warszawa, dnia 6 sierpnia 
1920 roku w imieniu rządu 
prezydent ministrów. ' 


Wincenty Witos 
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de Mounttord bylby dziś przy 
życiu. Nie o to chodzi, ozy 
byłby to powód do wielkiej 
radości, ale zawsze mbrodnia 
jest zbrodnią i giybyśmv po- 
awolili jednemu łoteowi zabi: 
jać drugiego, co stałoby się: z 
prawem i. porządkiem? 

Pułkownik mówił głościaj i 
rozwodził się obszern.ej niż 
to było jego zwyczajem, przy 
tem unikał wzroku córxi. 
Ludwika tymozasem, postawi- 
ła oba łokcie na stole i wspar- 
ła na nich głowę, prosto pa- 
trząc ojcu w oczy. i 

— To wszystko na próżne 
— wyrzekła łagodnie 

— Co napróźno? 

— Napróżao  oszałamianie 

się słowami, jedzenie jakby 
za trzech, kledy myśl twa 
tak samo, jak moja, zajęta 
czemś innem, 
Hm! — wym jając» mru- 
knął pułkownik, » zadowole 
niem odsuwając talerz palen 
szynki z jajami, których nie 
miał woale ochoty spożyć, 

— (Czytałeś 0107» wszystkie 
gazety | wiesz równierz do- 
brze, jak ja, co zaalość moż 
na między wiers;am, 00 zna- 
czy to „polziewane sensacyj- 
ne rożwiązanie*. (Diena 
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Rad do Obywateli Stolicy. 


Warszawa, 6 sierpnia, (PAT.) 
Do mieszkańców Warszawy. 


Obywatele stolicy! Wróg 
umajduje się o kilkadziesiąt 
wiorst od Warszawy. Nad 
stolicą państwa polskiego za 
wisło groźne niebezpieczeń- 
stwo! 

Czy macie czekać bozradnie, 
czy macie ugiąć się, jako nie- 
wolnioy * Przenigdy | Boha- 
terski zawsze Lwów, który dla 
obrony granic państwa wysłał 
tysiące ochotników, w chwili 
niebezpieczeństwa stanął cały 
pod bronią. Warszawa, która 
ma także karty chiubnej walki 
z najeźdźcą, musi zrobić to 
samo | 

Do obrony stolicy stanąć 
muszą wszyscy obywntele. 
Stanąć muszą wszysoy do sze 
regów. Czas najwyższy skoń- 
czyć ze słowami, skończyć z 
patriotycznym frazesem. Nad- 
szedł ozas twardego czynu. 
Kerność i męski spokój muszą 
być zachowane. 

Stolicy wrogowi oddać nie 
wolno i nie oddamy! 

Dziś niema wyboru; albo 
walka do ostateczności, zwy- 
cięstwo i wolność, albo sro- 
motna niewola, 

Do walki więc i do zwy- 
cięstwa! 

W imieniu rządu : Wincenty 
Witos, prezydent ministrów. 


Gwardja narodowa w Wdrgzawie. 


Warszawa, 6 sierpnia (tel. 
wł.) Wczoraj odbyło się pier- 
wsze posiedzenie Rady. Obro- 


ny Stolicy. Na przewodniczą- 
cych powołano pp. Artura Sli- 
wińskiego i Piotra’ Drzewiec- 
kiego. Rada zwróciła się do 
gubernatora Warszawy Gene- 
rała Latinika 0 zezwolenie 
na tworzenie gwardji narodowej 
Gubernator zezwolił na two- 
rzenie bataljonu ochotniczego. 
W niedzielę na placu tea- 
tralnym wiec stronnictw lu- 
dowych pod *hasłem Obrony 
Warszawy! i 
Odezwa do>myśliwych. 
Warszawa, 6 sierpnia (PAT. 
Grupa ochotników oddziału 
strzelców wyborowych wydała 
następującą odezwę do myśli- 
wych. łowców, strzelców zae 
wodowych wszystkich stanów. 
Rodacy! Dla Was wyłącznie 
z rozporządzenia władz wol- 
skowych formuje się w War- 
szawie na Pradze przy bata- 
ljonie zapasowym 86 pułku 
piech. oddzia ochotniczy 


strzelców wyborowych. Każdy ` 


z nas, jako władający bronią 
palną, winien stanąć niezwło- 
cznie do szeregów armji o- 
ochotniczej w pierwszym rzę- 
dzie. Niema względów, dla 
których strzelec, zdolny do 
noszenia broni. mógiby dziś 
uchylić się od tego obowiąz- 
ku, Spieszcie się z zaciągiem 
ponieważ ani chwili niema do 
stracenia, a dla tchórzy, Ssa- 
molubów, nie oddających 0j- 
czyznie w potrzebie swojej u 
miejętności władania bronią, 
niech spadnie hańba i pogar- 
da całego społeczeństwa. Do 
zaciągu zgłasyąć się: Praga 
ul. Szeroka 17, gmach gimna- 
zjum, do porucznika Ogro- 
dzińskiego, 


` Do artylerzystów. 


Otrzymujemy następującą © 
dezwę: 


Wszystki ch byłych artyler- 
zystów ŻZeligowczyków wzy- 
wam, by się niezwłocznie 
zgłosili do wspólnej służby w 
szeregach artylerji armii o0- 
chotniczej. Warsząwa, Koszy- 
kowa 79 koszary baterji zapa- 
sowej I p. art. b, legjonów. 


Jednostka bojowa artystów. 


Literaci, dziennikarze, pla- 
stycy, muzycy, aktorzy odby- 
wają codziennie ćwiczenia, ja- 
ko rekruci piechoty, Wczoraj, 
gdy o godz. 5 po poł. prze 


chodziła ulicami Warszawy ta' 


nowoformująca się jednostka 
bojowa, publiczność powiewa- 
ła ku niej kapeluszami i 
ohustkami. 

Do tej tormacji 'zainicjonowa- 
nej przez artystów, mogą się 
znpisyweć wszyscy, nietylko 
artyści i literaci. Jest to pulk 
powstający z zapoczątkowania 
artystów, lecz złożony będzie 
nietylko z działaczów sceny, 
estrady, pióra i pendzla. 

Zapisy przyjmuje codziennie 
sekretarjat Centralnego Komi- 
tetu Propagandy wade 
Artystycznych (ulica Okólnik 
Ne 1). Każdy ma prawo zapi- 
sać się na te ćwiczenia woj- 
skowe, które w krótkim czasie 
uczynią go szeregowcem, u- 
miejącym bronić Warszawy. 
Wczoralszy przemarsz kompa- 
nji artystycznej. wzbudzał na 
ulicach naszej stolicy praw 
dziwy zapał, 


Propaganda werbunkowana wsi 


= — 


Akcja ochotnicza na wai nie 
wszędzie leszcze została po- 
stanowiona należycie. Szerokie 
masy ludu n ie zdają sobie 
sprawy z obecnej, c ężkiej dla 
państwa chwili, częstokroć nie 
wiedzą nic o patrjotycznym 
ruchu, który ogarnął miasta, 
niewiele słyszały o tworzeniu 
się armii ochotniczej. 

Tam jednak, dokąd dotarło 
żywe słowo, gdzie organizowa- 
no wiece, gdzie działacze i po- 
litycy wyjaśniali sytuację, tam 
apel zwrócony do włościan 
silny odzew pozyskał, Na wia- 
coach i zebraniach gminnych 
zapadały uchwały o szerokiej 
pomocy dla wojska, o dobro- 
wolnem opodatkowaniu się na 
rzecz armji ochotniczej, o ko- 
nieczności powszechnego po- 
boru, W każdej z tych miej- 
scowości, gdzie prowadzono 
akcję werbunkową, wzmagał 
się licznie napływ ochotników 
oraz wzrastały zapisy na po- 
życzkę odrodzenia. Te dodat- 
nie wyniki propagandy win- 
ny być podnietą do czynu dla 
wszystkich działaczy Społecz- 
nych i politycznych, dla par- 
tji, posłów .i wszystkich sto- 
warzyszeń i organizacyj. 

"Należy dotrzeć do każdej 
wsi, do każdego miasteczka. 
Należy akcję werbunkową pro- 
wadzić wytrwale, intensywnie 
i planowo. Trzeba powracać 
do każdej miejscowości nowe 
mi nawrotami, utrzymywać 
kraj cały w stanie napięcia i 
patrjotycznego zapału. 


Na front! 


Lublin, 6 sierpnia, (PAT.) — 
Dziś o godz. 10 i pół rano ną 
placu Litewskim odbyła sią 
msze polowa z okazji wyrn- 
szenia na front trzeciego ba- 
taljonu 110 rezerwowego pułku 
piechoty. Po przemówieniach 
ger. Babiańskiego i prezydenta 
miasta Sczczepańskiego, z8- 
brano tłumy wznosiły okrzyki 
na cześć armji, Wodza Naczel- 
nego, a wzruszających na front 
żołnierzy obrzucały kwiatami 
i obdarowywały podarunkami. 


Thugutt ciężko ranny, 


„Kurier Poranny* donosi, 
że b, ministar w gabinecie 
Moraczewskiego—Thugutt któ- 
=: wstąpił w charakterze o- 
chotnika do armji został w 
ostatnich walkach  oiężko 
ranny. 


Na cele wojskowe. 


Złożono w ostatnich dniach 
w D.wia Miasta następujące 
sumy na rzecz wojska: 

T-wo Ako. L. Spiess—5000 mk. 
Pracow. Komp. Singer 410 
B. Jasieński 100 
Państw. K. Pom. Dziec. 700 
Pracow, notarjalni 1945 
Komp. Singer 205 


| SES SŁ) 


Z „Sokota“ 


Zarząd „Sokoła* wzywa dru- 
hów i druhny do wzięcia n- 
działu na mszy polowej i de- 
filadzie w d. 8 b. m. dla uoz- 
czenia „Swięta Zołnierza Pol- 
skiego.* 

Zbiórka o godz. 9-ej w lo- 
kalu przy ulicy Nawrot 28. 


Dzial gospodarczy, 


Rewindykacja majątku, wywie- 
zionego prżez niemców, 


Na zasadzie art, 19 zawie» 
szenia broni zawartego po- 
między rządem niemieckim a 
pafrstwami sprzymierzenymi i 
stowarzyszonemi w r. 1918 
Niemoy zostałz zobowiązane 
do odszkodowania strat wo 
iennych. 

Powyższy obowiązek został 
następnie określony dokład- 
niej przez protokuły dodat- 
kowe. 

W roku 1919 delegacja pol- 
eka na konferencję pokojową 
zwróciła się do Najwyższej 
Rady wojennej z prośbą o 
uprawnienie Polski, jako jed- 
nego z mocarstw sprzymie- 
rzonych i stowarzyszonych,do 
dokonywania rewindykacji na 
mocy wyżej wymienionych 
warunków, lecz spotkała się z 
odpowiedzią odmowną. 

Kwestja ta została poruszo- 
ną ponownie przy pertrakta- 
cjach  polsko-niemieckich w 
sprawie układu gospodarczego, 
przyczem Niemcy, zajmując 
wogóle stanowisko niezdeocy- 
dowane, skłaniali sią do przy- 
znania nam prawa rewindye 
kacii pod warunkiem rekom- 
pensat, jednakże do porozu- 
mienia nie doszło i sprawa 
peenei otwartą do chwie 
i podpisania traktatu wórsal- 
sk.ego,który na zasadzie klauzu 
li do art. 288 zobowiązujeNiem- 
ey do niezwłocznego zwrotu 
rzeczy,wywiezionych z państw 
sprzymierzonych,stowarzyszo- 
nych awięc i z Polski. Delegaci 
rządu polskiego zostali upo- 
ważnieni do nawiązania sto- 
sunków z Międzysojuszniczą 
komisją odszkodowań w Wies- 
badenie. Równocześnie został 
opracowany przez Kom. Org. 
Komisji Odszkodowań projekt 
regulaminu postępowania re- 
windykacyjnego, który jed- 
nakże został zakwestjonowany 
przez rządy niemiecki i an- 
gielski, w rezultacie czego 


Polska po dziś dzień nie ma 
możności wvkorzystania swych 
praw rewindykacyjnych. 

Podczas wznowienia pertrak= 
tacji polsko - niemieckich w 
teyczniu r. b, — sprawa zwro 
tu Polsoe wywiezionych rzeczy, 
została ponowńie poruszona i 
wprowadzona wówczas do u- 
kładu; punkt 6 posłużył za 
podstawę do układów, toczą- 
cych się obecnie pomiędzy 
rządem polskim i niemieckim 
w Paryżu i mających na celu 
zawarcie umowy na zasadach, 
przyjętych Już poprzednio 
przez niemców w stosunku do 
Francji i Belgji, 

Rządy polski i niemiecki 
przez odnośnie rozporządzenia 
wewnętrzne, są już całkowicie 
przygotowane do niezwłoczne- 
go rozpoczęcia akoji restytu- 
cyjnej. 


Z miasta i okolic. 


Podziękowanie 


Wielce Szanowni Rodacy 
Amerykaniel 

Jako przedstawiciele stowa- 
rzyszenia weteranów z 1868 i 
1864 roku zanosimy w imie- 
niu wszystkich weteranów, 
którzy otrzymali 10-cio do- 
larowe paczki żywnościowe, 
serdeczne podziękowanie, 


Zarząd Stow. 
Weteranów z 186874 r. 


Ograniczenia rozmów mię- 
dzymiastowych. 

Rozmowy  międżymiastowe 
telefoniczne oraz instytucji 
prywatnych wstrzymano na 
całym obszarze Państwa. Roze 
mowy redakcji pism dozwolo- 
ne między ósmą rano i drugą 
w nocy, wyłącznie w języku 
polskim. 


Tramwaje pod zarząd min. 
; kolel. 

W „Dzienniku Ustaw" ogło- 
szono następujące rozporzą” 
dzenie Rady Ministrów: 

„Art. 1. Wszystkie koleje 
miejskie (tramwaje) baz wzglę 


du na trakcję przechodzą pod Łodzi, o czem zawiadomiono 


zwierzchni nadzór techniczny 
Ministerjum Kolei Zelaznych.* 

Art, 22, Wykonanie niniej: 
szego rozporządzenia poleca 
się Ministrowi Kolei Zelaz- 
nych." 


Reorganizacja giełdy łódz 
kiej. 


Rozwój miasta Łodzi jako 
polskiego ośrodka przemysłu 
włókienniczego i handlu, wy= 
maga postawiena na odpowie- 
dniej stopie Giełdy Łódzkiej, 

Po wznowieniu czynności 
Giełdy pieniężnej i otwarciu 
Giełdy towarowej, Komitet 
Giełdowy Łódzki postawił so- 
bie za zadanie reorganizację i 
udoskonalenie tych tak waż. 
nych organów naszego życia 
gospodarczego. 

Ruch na Giełdzie pieniężnej 
łódzkiej wzmaga się stale. 
Komitet Giełdowy czyni sta- 
a nia u władz odnośnych o 
uzyskanie w najbliższym cza= 
sie odpowiedniej ilości pola- 
czeń telefonicznych i o. uzy- 
skanie aparatu telegrafioznego 
któryby był czynny w lokalu 
Glełdy w ozasie zebrań  gieł- 
dowych. s 

Projektowane jest przenie- 
sienie czasu zebrań, by odby- 
wały się one jednocześnie z 
zebraniem giełdowem w War- 
szawie.j 


Brak drzewa w Łodzi. 


(x) Zapełnie zrozumiałą jest 
przerwa w dostawie drzewa 
ze Wschodu z powodu zam- 
knięcia komunikacji. Dziwna 
atoli wydaje się kwestia nie- 
możności otrzymania drzewa 
oddawna zakupionego, które 
znajduje się na stacjach kole- 
jowych w Bliżynie, Nakłaniu, 
Suchedniowie, Mimo wialokrot- 
nych interpelacji, od siedmiu 
miesięcy nie otrzymano ani 
iednego wagonu drzewa, gdyż 
władze kolejowe odmawiają 
podstawienia wagonów. 


Dotkliwy brak mąki w Łodzi. 
(x) 4 powodu ograniczonej 
ilości mąki Państwowy Urząd 


zbożowy zadysponował tylko 
kilkanaście wagonów mąki dla 


władze kolejowe. Rozumiejąc 
dobrze jakie napotykane są 
trudności przy zdobywaniu 
artykułów spożywozych. Wy= 
dział zaprowiantowania mias- 
ta — wyczekiwał z niecierpli- 
wością na przyznany mu tran- 
sport mąki. Niestety spotkał 
go smutny zawód gdyż włae 
dze kolejowe odmówiły pod- 
stawienia wagonów a zapowie- 
dzianej mąki niema, wtedy, 
kiedy mieszkańcy Łodzi od 
wp czekają na chleb. 
Władze kolejowe drwią sobie 
z przepisów i rozporządzeń. 

W  krytycznem położeniu 
znajdują się piekarnie umyś- 
lnie, pozbawione stałego za- 
pasu mąki przeznaczonego na 
wypiek chleba. 


Postanowienie Komitetu 
Giełdowego. 

x) W myśl uchwały, zapad- 
łej na SEA Komitetu 
Giełdowego, wszelkie tranzak- 
cie, dokonywane na Giełdzie 
łódzkiej, powinny być usku- 
teczniane do godz, 11 następ- 
nego dnia, 


z Tow. Kredytowego m: Łodzi, 


x) Na wczorajszem posie- 
dzeniu Dyrekcji Tow. Kredy- 
towsgo m. Łodzi przyznano 
pożyczek na 14 nieruchomo 
odnowionych z konwersiami i 
dodatkowych z przeszacowa- 


Baczność Górnoślązaku 
i Górnoślązaczko! 


Plebiscyt sią zbliża. 

Spełnij swój] obowiązek. 
Zgłoś się natychmiast osobiś- 
cie lub listownie do Komitetu 
Zjednoczenia Górnego Sląska 
z Rzecząpospolitą Polską ( Ware 
szawa, Krakowskie Przed- 
mieście 60), aby cię zapisano 
na listę głosujących, W zgło- 
szeniu należy odpowiedzieć na 
następujące zapytania: 


„. 1)Imię i nazwisko: 


2) Zawód, 

8) Gdzie pracuje, 

4) Zamieszkanie obecne, (gmi- 
na, powiat) miejsoowośći, 
ulica 

5) Miejscowość urodzenia 

mina i powiat), 


6) Data urodzenia (dzień, 
miesiąc, rok), 

7)Data opuszozenia terenu 
plebiscytowego, 


8) Czy posiada metrykę? 

9) Czy posiada śŚwiadecwąo 
ślubu, miejscowość 1 data 
brania ślubu (tylko dla 
kobiet) 


10) Imiona i wiek ozłonków 


rodziny, 


11) Czy zapewnił sobie schro- 


nienie na ozas plebiscytu ? 


ści 12) Gdzie wamierza umieścić 


dzieci na czas pleb'soytu? 
Uwaga. Zmianę adresu na- 


nia, na ogólną sumę 2,679,264 leży natychmiast donieść Ko- 


marek, 


Powodzenie szewoów=lnwall- 
dów. 

o) Istniejąca przy sohronis. 
ku dla inwalidów pracownia 
wska, dzięki sumiennej 
pracy rzystępnym cenom 
zjednała A tak liczną kli- 
jentelę, iż zmuszoną jest pe- 
r)odycznie przerywać przyjmo- 
wanie robót, gdyż nie może 
podołać zamówieniom na obu- 
wie dla miejskich elegantak. 


Zamknięcie kuchni 
x) Z rozporządzenia Magi- 
stratu zostały zamknięte czte* 


ry kuchnie za nieprawidłową 
działalność i nadużycia, 


mitetowi plebiscytowemu. 


Nie sądź, że bez głosu Twe- 


go się obejdzie. 


Niemcy używają wszelkich 
sposobów, zwiozą setki tysię" 
oy zwolenników swych do 
oddania głosu za przyłącze 
niem Sląska do Prus. 

Każdy głos może zaważyć 
o przyszłości ziemi Sląskie). 
Nie obarczaj Twego sumienia 
zbrodnią zaprzepaszczenia ro- 
daków Twych, którzy przygo: 
towują sią do plebiscytu, zno- 
sząo cierpliwie gwałty pruskie. 

Wszelkie wydatki na podróż 
zostaaą zwrócone, W ozasie 
nieobecności rodziców i star- 
szych zaopiekują się młodszemi 
dzieómi Komitety plebiscy- 
towe. 


213 


si 


w czwartek dni 


„KURIER ŁODZRI* — ? Sierpnia 1024 


= 


RZE 


DŁUGOLETNI ADMINISTRATOR 


STEFAN 
Smierć Jego pozostawia wśró 
|. Cześć Jego popiołomi 


Blokada Rosji. 


LONDYN, 6 s'erpnia 
Pe — Havas- aily 
xpres” twierdzi że 
Lloyd George zawiado» 
mił samieniewa i ra- 
sina © wydaniu przez 
rząd angielski zarzą” 
dzenia nowej blokady 
Rosji sowieckiej. 


Nota polska do Ligi narodów, 


Warszawa, 6 sierpnia (PAT) 
Wydział prasowy M. S. Z. ko- 
munikuje Dnia 6 sierpnia wy- 
słana została następująca de- 
prsza: 

Sir Ering Brimond, sekre- 
tarz generalny Ligi narodów, 
w San Sebastjan. 

„Ponieważ Polska jest człon - 
kiem Ligi narodów, rząd pol- 
Ski uważa za swój obowiązek 
donieść oficjalnie Li- 
dze narodów że mimo 
lego deklaracji, złożonych w 

adzie Najwyższej dnia 6 lip- 
oa, i mimo jego wysiłków, 
kilkakrotniepowtarzanych,ab 
uzyskać zawieszenie broni i 
sprawiedliwy i trwały pokój 
z rosyjskim rządem sowietów, 
zachowanie się tego ostatnie- 
po uczyniło niemożliwem za- 
cr kroków nieprzyja- 
ielskich. Pod wykrętnemi 
pretekstami rząd sowietów aż 
otad odmówił wejścia w ro- 
towania do warunków zawie- 
zenia broni. Mimo to rząd 
Kaga nie perega i nie prze- 
stanie czynić wszystkich mo* 
kliwych wysiłków, aby dojść 
jo zawarcia honorowego 

oju, lecz zrzuca z siebie 
wszelką odpowiedzialność za 
„Aalsze trwanie wojny i sądzi, 
Łe odpowiedzialność ta spada 
całkowicie na rząd sowietów. 

"a Sapiecha 
minister spraw zagranicznych 

Rzeczy pospolitej poiskie]. 
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Ostatnie wiadomości 


Konf-rencja państw mi 
- bałtyckich |. 


Libawa, 5 sierpnia (PAT)— 
kadjo. Przybyło do Rygi 12 
delegatów estońskich na kone 
ferencję państw : bałtyckich. 
Przedstawiciele wojskowi E- 
stonji są w drodze. Obrady 
rozpoczną się w piątek. 


Libawa, 5 sierpnia (PAT) — 
Radio. Dziś przybyli do Rygi 
delegaci z Litwy i Finlandji. 
Delegaci polscy oczekiwani są 
na pojutrze. 

Ryga udekoronowama fla- 


gami, 

Finlandią będą reprezento- 
wać: Amstream, szef sekcji 
handlowej, minister spraw za- 
granicznych Rejoman, poseł 
finiandzki Roemolom, pułko- 
wnik Helsingeus. Polskę be- 
dą reprezentować: Kamieniew- 
ski i delegat TZądu polskiego 
w Rydze Wasilewski, 


Bolszewicy nie nfają swemu 
naczelnema dowództwn, 


Berlin, 6 sierpnia. (PAT,) — 
„Deutsche Zeitung* donosi z 
Londynu pod datą 8 sierpnia: 
Radjotelegram rządu sowietów, 
wysłany do rządu Turkestanu, 
Ukrainy i Aserbejdżanu po- 
twierdza pogłoskę o istnieniu 
poważnych nieporozumień 
między rządem sowieckim i 
naczelnem dowództwem armii 
czerwonej. Radjotelegram ten 
zawiera sprawozdanie komisa - 
rza Prochimowa, wpływowego 
członka nadzwyczajnej komi- 
sji, którego wysłano do głów- 
ne) kwatery celem zwalozanin 
tamu prądów  antyrewolucy.- 
nych. Prochimow ostrzega 
przed niebezpieczeństwem „gro- 
żącem ze strony reakcyjnych 
generałów i  niebeźpiedzeń- 


s. I r. 
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stwem rosnącej coraz bardziej 
popularności Budiennego i za- 
leca zawarcie pokoju nawet z 
burźżuazyjną Polską, gdyż za- 
miarem generałów rosyjskich 
jest przedlużenie wolny, aby 
następnie na ozele zwycięskiej 
armji iść na Moskwę, celem 
uwolnienia jej od obecnego 
rządu. 


Inwazja bolszewicka. 


Warszawa, 6 sierpnia (tel. 
wł.) W powiatach białostoć- 
kim i bielskim, bolszewicy 
zrabówali ziemianom i .wło- 
ścjanem wszystkie konie i wo- 
zy, na których podwozili swo” 
je bandy czerwone w głąb 
Polski, 

Zapasów żywności bolsze 
wicy z sobą nie biorą, leoz 
każą żywność dostarczać so 
bie miejscowej ludności. 

W Bielsku i Białymstoku 
objęli rządy kómuniśsi polscy 
z Moskwy':i z Petersburga. 

Do Bialogomakn przyjęgka! 
Trocki i zamieszkał w daw- 
nym województwie.. Przyie 
chał również Litwinow, któ 
rego rodzina stale tam zamie- 
szkuje. 

Wszystkie sklepy i maga- 
zyny polskie rozgrabiono. 


Wrangel btje bolszewików. 


Konstantynopol, 2 sierpnia. 
(PAT.) — Gen. Wrangel de- 
peszuje, że armie czerwone, 
które usiłowały powstrzymać 
pomyślną ofenzywę jego wojsk, 
poniosły całkowitą klęskę. 
Wzięto przytem do niewoli z 
górą 4000 jeńców, 898 armat, 
150 karabinów maszynowych, 
4 pociągi pancerne, 5 pancêr- 
nych samochodów i ogromne 
zapasy materjału wojennego. 
Pościg trwa, 


Poplerajce tandel polski. 


5 sierpnia 1929r. 


NACZ: k A 
NYSY BY OBRY BIĆ ZE 
PTA 92 2x KZ lezec A 


DIETRICH 


d nas najgłębszy żal. 
arząd „HEL 


Komunikaty. 


Kto złoży 500 mk. na Czer- 
wony Krzyż lub woisko pol- 
skie, otrzyma w dom. Kwiat- 
kowice, pow. Łask, poczta Lu- 
tomiersk, rasowego szczeniaka 
pontera niemieckiego. Matka 
pochodzi z ps'arni. b. cesarza 
Wilhelms. 

Jeszcze 4 sztuki wolne od 
zamówień. Na kwicie ma być 
wyszczególnione, że złożono 
za psa z Kw attowie Przyj- 
muje się li tylko kwity. Za 
pieniądze nie wydaje się psia- 
ków. 

Zofia Szezytnicka, 


nati z + ea 


ENGWA”. 


OFIARY. 


—— 
Pracownicy oddziałów przy- 
gotowawozego tkalni i mecha - 
nicznego, fabryki Poznańskie- 
go, jako pozostałość drobnych 
z wypłaty. dnia 29 li skła- 
dają na Czerwony Krzyż. 
Administracja tkalni mk. 40.— 


Prżetykalnia 11.70 
Krochmalnia osBów 8.:0 
Przewi.alnią biała 28 70 
Mechaniczny 40.40 
Tkalnia 198.80 
Różni 85.50 
4 Razem 858.60 


Pañstwowa Szkoła Włókiennicza 
w Łodzi, Pańska nr, 115. 
z wydziałami: przędzalniczym, tkackim, farbiarskoʻwy 
kończalniczym i mechanicznym 


Zapis kandydatów na kurs 


l] ze świadectwami a ukończenia 


-oh klas szkoły średniej iub z ukończenia 7-iu oddziałów szkoły 


powszechnej przyjmuje kancelarja Szkoly oodziennie, 


prócz nie* 


dziel ! świąt. od godziny 10 rauo do 12 w południe 
Egzamin sprawdzający z języka polskiego, historji Polski, 
algebry, gsometr;l. i rysunków wolnoręcznych odbędzłe się w koi - 


cu sierpnia r. b 


Dyrektor szkoły: 


A. trojanowski. 


ISTN. 0D 


1915 R. 


BIUR0.0GŁOSZEN 


TEOFIL PIETRASZEK 


WARSZAWA, 
MARSZAŁKOWSKA TEL. 509-73. 


OGŁOSZENIA 2° "Szyśryich 


SWIATA 


SOLIDNIE SZYBKO —TANIO, 


400964903000000606306606900000600060002* 


DRUKARNIA 


BYYĘYYPORĘLYPĘ 


„Kurjera Łćdzkiego” 
PRZYJMUJE ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 
DRUKI PO CENACH PRZYSTĘPNYCH 


ADMINISTRACJA DRUKARNI: ZACAODGNIĄ 37. TEL. Mr. 223, 


0000003000006000039030002003030 00090000 


% £092000803% 


CASINO 


KURJER roDzxr:- 


Na ogólne żądanie jeszcze 


4 sa j 


kilka da 


w wielkim 5 aktowym dramacie życiowym p. t. 


„Ojciec, Syn i Ona” 


STEFAN SAMOBOJCĄ” 


SE, 
> 


Potrzebna 


Nakładaczka 


Wiadomość w Administracji „Kurjera 
Łódzkiego" Zachodnia 37. 


Ji, M Silofowsia Palauer 


Choroby kobiece i akuszerja 
od 8 i pół do 5 i pół, Rozwadowska nr.1. 
N 41, W.U. Z. Łódź, 14 VI 20 r. 


ZĘBY sztuczne 


białe i złote 
w szęzękach i pojedyńczo, nawet połamane kupuj 
„płaci najwyższe ceny, Skład przyborów dentys 
Zaloman, Wschodnia 45, przyjmuje od 9 rano 


kewi 


oraz 
ciężarowe 


WOZY 


dostarcza szybko w nejlepszem wykona- 
niu, Ryszard R. Schmidtke Tow. 
2 ogr. por. Bydgoszcz — Szretery. 


my 


Swig’zb i swędzenie skor 


usawa w eiągu 5 dni 


„Piukuna 


le piami blion -posta 

D Me ZBiepia, się "po cielesne renion, caai 

stolych wchłania się calkowicie w s kore, 

4) jakgiiteryna pesiada miły zapach. 

Wyrób apteki J. WEROCZKGO. Warszawa 
Purmańska 19—— — — >» 

skłąd ua Łódź, Lubczyński, 


213, 1920 r. W. U. Z. Łódź, 


>) 4 


wane nie pedą. 


ospy- 


Pay zapiele złożyć należy: 
M Podsale na bankiecie szkolnym (do 
nabycia w sekratarjacie szkoły ) 
2) Swiadectwo szkolne (ostatnia cenzura) 
3) Swiadectwo powtórnego szczepienia 


4) Metrykę w pełnym wyglsie. 

5) Za gzamin mk. 25 — nie podlegająca 
ani zwrotowi, ani zaliczenia na po- 
ozet czesnego (opłaty za naukę). 
Dyrextor szkoły H, Ostrowski. 


Komedja z Jarzczem I Brydzyńskim 
w rolach tytułowych, 


ostatniego programu o 9.30. 
W. s y: ~ 4 ć sę di PS LE AT wY 3 - są 
N 4 + TAN | 


Państwowa Szkoła Handlowa żeńska 
Cegielniana 70. 

Zapis kandydatek do klas: przygotowaw= 
czej (odpow, IIIJIV gimnazjalnej) i 1 spe- 
clalnej (odpow. IVJV gimnazjalnej) rozpocz 
nie się 10 glerpnia ı trwać będzie do 16-g0 
sierpnia włącznie. od g. 10 do 1 po połud- 
dnin, Egzaminy watępne rozpoczną się 17 
s'erpnia O godz. 9 rano. Zapisy uczennte, 
zgłaszających się bez rodziców, przyjmo- 


Wielkie korzyści 


CASINO 


OLA NEGRI | 


AE 


Lotomieraka 21. | 


p. Zico | przanysłowom 


do 7 w. bez przerwy. SZ) MA © i 8 
b i iż feni 
„ 8 Kazimierz Roszak $ 27 ai Polsce manyen 1 jedym 
uji © £ódź, Dzielnanr.1 tel.23-44 pism fachowych. 
| Kawa słodzona „KANO-SLODOL | 4 m Zakład Ontyczno - i 8 Tygodnik Kupiec prenmerata kwart, 28 mk 
ani r JA rurgiczny. 
en A aT ota Wyrób Ge A )) Z Paryża © > Drogerzysta „ „©, 
daż dozwolona przez Ministr. Zdrowia } nadeszły: PA- © Przegląń Włóknisty 08, 
> f Publicznego. a [e SY RUPTURO- © gj g n n 
Żądać wszędzie — unikać 8 JA WE, całe SKU- © A Dom Gdmiczyy w Be 
falsyfikatów. Q RZANE i GUMOWE,Bou-, © la konkurentów i fabrykantów naje 
Sklepom i kooperatywom rabat. 6 gies oryginalne z fabryk © lepszy organ' dla ogłoszeń. TE. 
Chrześcijańska palarnia kawy (Bałuty) 8 „M. Vergne & G.Bonisse= Zeszyty próbne wysyłamy za nade- 
| Zawadzka nr. 9 Q ren“ i PONCZOCHY gumowe 4 słaniem 2 mk, 
J. Zrawkowski i f. Kupke. 9000000000000006 ^TM zamówień: Poznań ul, Wielka 10 


Nd A zh Pa OCEŃ 


| ESEE AT EOT OE "OO - BRAIN) 


i i A ima Szlamkowi haim Chil Zylberb Toat Adwent zgubit 
Ögtoszenia drobne Kopyta „(uu Zagineła der IB, passport nie. GG Nowomiejsca 7 zgue  J passport rosyjski wy- 


Jlupno i sprzedaż 
Ubrania 


męskie od 1250 marek 
dziecione od 200 paltka 
chłopięce i panieńskie 
od 425, ubrania ze satu- 
cznej tkaniny 60, obu- 
wia kurtki, spodnie ko* 
qszule, kalesony towary 
okciowe majtaniej po 
Meca chrześcijańska skła 
ćmica towarowa pod tir- 
mą „Jarmark Łódz- 
ki“ Płotrkowaca 44 1sz6 


uro Iront 
rOżuie Bpr<e* 
K72ODLO gam, Piotr. 


kowska 108 Przeździecki 
Forteplal wym” 


sianie sprzedam, Naw- 
rot 74 m. 1, 


po 15, prawidła 310 mrk. 
Sienkiewicza 25, 


umebiowa 
POKOJU nego” po- 
szukuje solidny uraęde 
nik. Oferty sub „O. B, 
RK. 5% 


Licytacja: - 
Komornik pray Sądzie 
Okręgowym w Łodzi Te” 
otil STANISZ, sam: prz 
Konatantynowskiej nr.5} 
obwieszcza, że 18 sierp= 
nia 1920 r. od godz. 10 
rano przy ul, Hrzeżnej 
mr. 3, w fabryce tirm 
Dobrzyński 1 Weylan 
odbędzie się Bprzedań 
467 iuntów wètnianej 
przędzy, należącej do A= 
rona Krons, oszacowanej +» 
41000 mk. > 
Komornik 
F. STANISZ 


2 letnia, blondynka, u- 
brana w sukienkę w 
kratki, fartoszek grana- 


wadzić na ul, 
Cegielnianą 22 do igna» 
cego Łaczyńskiago. 

iLaguDione 

dokumenty 


bram Liolieusztaia 

zgubił paszport nie 
milecki tamliijny wydany 
w Łodzi, 


ronisław Sobolewski, 
ul. Aleksandrowska 


mieck|, wydany z gminy 
Dzbanki, pow. Łaskiego, 
romsiaw MOWA.6 Wski 
zgubił dowód 080= 
bisty wydany w Łodzi, 


[SDE Łelig Hala za” 
gubił paszport pol- 
ski wydany w Włocław- 
kn, 


naim Fajtlowicz ul. 
arms y zł 
zgubił paszport (niemiec 
kl wydany w Łodzi, 
alel Kantorowioz geu 
bit paszport niemiee 
kl wydany w bodail, 
es apea oR 
ga 24, zgubił pa* 
Bzport polski, wydany 6 
Rozprzy, ziemi Piotr- 
kowskiej oraz Odrocze- 
nie, wydane w Piotrko- 
wie 
uel Faat zgubit pasz 
port niem.egki, wy= 
dany w Łodzi, 


bił dowód osobisty wy- 
dany w Chmieln'ku = 
Ktelecktej. 
ujga 0183 zgubila 
paszport niemiecki 
wydany w Łodzi. 
ersz Welabrum mgu- 
bił paszport nies 


miecki, wydany w Łodzi 
ersz oerKSQU, Ul. ŁA* 
chodnia 16, zgubił 


portlel zawierający p 
ye ni miecki, rosyj 
liet rosyjski, niebieski 
wyciąg metryki, oras 
patent szewoki. Znalazca 
otrzyma 300mk. nagro* 
dy sa odniesienie powyź* 
szego pod wyżej wymie” 
niouy adreg, 


| ue O dnia ość 

ózetowi  Rapucińskie= 

mu skradziono port- 
fel zaw.erający, saświad 
czenie od paszportu, Xar? 
tę rejestracyjną Oran pa- 
tent Alexsandrowska 26 


p 
dany wgm Wiśniowej 
now. sandomierski. 
Ja liorska agubiią 
paszport niemiecki, 


anv w Łodpi. 
jeste Goidberg mo; 
paszport niemiecki 


wydany w Rodzi. 

|. Gor PinJukię= 
wios, Franciszkań- 

ska 06 zgubiła kartąwęe 


flo 


paszport wydany w 
Moskwie nr. 7036, 
| ip gw J qurz8juzyk -= 
nl. Bolec 3, zgubił 
kartę odroczenia, wyda- 
ną z P. K. U, w Łodsl, 
paszport polski, wydany 
w Łodzi oraz metrykę Ue 
rodzenia. 
ij ucasg Włodarsci zga 
bił paszport rosyjski 
wydany w gm. Niemy- 
słów B Kieleckiej, 


biżuterię bry- 
lanty 
złoto, srebro, pla- 
tynę i zegarki płacę 
ceny najwyższe 
Sienkiewicza nr. 20 
m: 16 


Kupuję 


brylanty 


stare złoto, srebro, 
djamenty, perły,sta 
re zęby Oraz garde 
robę Płacę najlepsze 
ceny, Pa się prze 


onać, 

7 Konstantynowska 7 
Z, Milich, prawa oli 
cyna I pietro 
Maio usy wano 


Maszyny 
biacharskie 
ma do oddania 

Max Meyer 
Horonosow 


przez Bydx0340z, 


De lks Sksinic 


ul. Andrzeja 11. 
Choroby skóra. eus 

czne godziny przyję” 
04 9— Mi od 5 do h 
pół p.p. Panie 5—6 

1920 r. W. U. Z. Łódź 


Dr. Dutkiewicz 


Ordynator Szpitala 
Miejskiego dla cho- 
rób skórnych i we- 
nerycznych. 
ul.Piotrkowska 50 
gd 9— 11 i od 4—7 pd 
1920 r. Wa Us Z. Łódi 


VOE"TIEIENNRENOK ON PN | ZOOM CODY ZOE.) 


po RA JK A TE M 
Osiek Unil Auerbach 
azobli} paszport nle 
mteski. wydany w Łońzt 
szer  Uubydulowicz 
sgubił paszport nie- 
miecki wydany w Łodzi 
uuoif Wiek sgubii 
paszport polski, wy 
dany w Łodzi. 
ziama Goldberg Bgu- 
bił paszport niemiec 
ki wydany w Łodzi. 


gm Kijasa Uorzy= 
czański : zgubił pas 
szport polaki wydany w 
zwolnie. 
aciaw lokarski zgu 
bił paszport pol- 


aóław Tokarski zgu 
bił paszport nie- 
mleski wydany w Łodzi 


OARA RNA. | MR WA. KÓW | 
| koi Rutkowski 


" — Redaktor adpowiedzialoy Konrad Fiedier. i Wydawca! atow. Drukars o-Wydawniczo "w Łodzi. Spółka Z agr. odp.** 


